Temat: Łańcuch pokarmowy.

1.  „Wilki” – Rodzic pyta dziecko: Pamiętasz zwierzę, które wystąpiło w baśni „Czerwony Kapturek”? 

Czy wilk naprawdę mógłby połknąć człowieka?

 Co jada wilk? 

Jak zachowywać się w lesie? 

Co robić na wypadek kontaktu z nieznanym zwierzęciem? 

Jakie inne groźne zwierzęta oprócz wilka można spotkać w lesie? 

2. „Przysłowia o wilkach” – rozmowa na temat przysłów. Rodzic odczytuje przysłowie. Zadaniem dziecka jest zastanowić się  nad znaczeniem  powiedzeń. Dziecko głośno wyjaśnia znaczenia .

 – Nie wywołuj wilka z lasu. 

– Wilk syty i owca cała.

 – Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka.

 – Natura ciągnie wilka do lasu.

 – Wilk w owczej skórze.

 – Człowiek człowiekowi wilkiem.

3.   „Łańcuch pokarmowy” – Rodzic pyta dziecko:

- czym jest łańcuch pokarmowy i dlaczego się tak nazywa, dziecko dostaje jedno ogniwo łańcucha pokarmowego (lis, bażant, stonka, ziemniak; jastrząb, dzięcioł, kornik, świerk; kuna, wiewiórka, orzech; lis, kuropatwa, gąsienica; kapusta, lis, zając). Zdjęcia poszczególnych obiektów są naklejone na kolorowe kartki – jeden łańcuch to jeden kolor. Zadaniem dziecka jest połączyć się w grupy, kolorami, a następnie ustawić w kolejności, tak by utworzyć uporządkowane łańcuchy pokarmowe. Dziecko przedstawiaja swój łańcuch – po kolei podaje nazwy zwierząt i roślin, które w nich występują. Następnie dostają od rodzica, tyle pasków papieru, ile jest ogniw w ich łańcuchu. Na paskach rysuje wylosowane przez siebie ogniwo łańcucha. Skleja łańcuch tak, jak się skleja łańcuch na choinkę. • zdjęcia zwierząt i roślin naklejone na kolorowe kartki, paski papieru, kredki •

4.  Praca z KP4.32a – poszerzanie wiedzy na temat tego, co jedzą zwierzęta, doskonalenie zdolności grafomotorycznych i koordynacji wzrokowo-ruchowej.

Propozycje zadań dla dzieci chętnych:

„Nie pielęgnujmy zazdrości” – zabawa ruchowa połączona z ćwiczeniem zręcznościowym. Dziecko  przy dźwiękach dowolnej muzyki biega swobodnie po dywanie. Na przerwę w muzyce wraz z rodzicem dobierają się w pary i stają w niewielkiej odległości naprzeciwko siebie (dziecko z kołem i rodzic bez koła). Osoba bez koła wyciąga wyciągając wyprostowaną rękę w kierunku partnera i mówi:

 Czuję, że jestem trochę zazdrosny, a powód tego jest bardzo prosty: ja nie mam nic, a ty masz koło, gdybym je miał, byłoby mi wesoło. Osoba z kołem odpowiada, a następnie rzuca kółko tak, by wpadło ono na wyciągniętą rękę partnera: Choć czasem uczucie zazdrości nas dopada, długo zazdrosnym być nie wypada. Nie pielęgnujmy w sobie zazdrości lepiej być pełnym życzliwości. Zabawę powtarzamy kilka razy. • kółka typu serso, CD 

